
Ai r
. M l

Wielkiego

°  z  T A Ń S K I E  G O.
Nakładem D rukarni Nadwornej IK, Delcera i  Spoi /ci. — R edaktor: A* I f 'w M M O lM k i.
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W iadom ości krajow e.
Z B e r l i n a ,  dnia 16. Października .

J. K.  ' W y s o k o ś ć  W .  Xiążę N l e k l e n b u r g -  
S t r e l i t z  p r z y b y ł  tu z N e u- S t re l i t z .

W iadom ości zagraniczne. 
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dn.  12. Października .
O g ło sz o n e  zostały nas tępujące  U ka zy  N. P a ­

na d a t o w a n e  w  W a r s z a w i e  3. (15.)  W r z e ś n i a  
r. b . :  „ W  uzupe łn ien iu  dalszeno U k az u  iNasze- 
go t d n i a  21. .Stycznia ( 2 .  Lutego)  r . b . : n a  p r z e d ­
s t aw ien ie  Bady Admini s t r .  K ró l es tw a  Polskie­
go,  Rozkaza l i śmy  i R o z k a z u j e m y : Art .  I. Pap ie r  
s t e m p l o w y  w  K ró l es tw ie  Polskiem,  od dnia 20.  
G ru d n i a  (1 .Stycznia)  1 8 4 * roku u ż y w a ć  się m a ­
jący ,  w i n i e n  mieć h e r b  C e s a r s t w a ,  tak w  zna­
kach w o d n y c h ,  jako i s t e m p l o w y c h ;  napi sy 
z a ś , oznaczające  c e u y , i napisy w  znakach w o ­
d n y c h ,  w  d w ó c h  j ęzykach:  Rossy jskun i P o l ­
s k im . — A r t .2. C e n y  pap ić ru  s t e m p lo w e go  w y ­
r aż one  być  ma ją  na  ru b le  i kopiejki ,  a Rad a  
Ad min i s t r acy jna  oznacz y  bliżej ,  na  p r ze ds t a ­
w i e n i e  D yr e k to r a  G ł ó w n e g o  Pre zyd .  w  K o m .  
Rz .  P rzych.  i Sk. ,  podz ia ł  pap ie ru  s t e m p l o w e ­
go co d8 jego cen szczególnych. —  A r t ,  3. K a r t y

i k a l end arz e ,  o p a t r y w a n e  b y ć  m a ą  p o d o b n y m  
s t e m p l e m ,  jak p ap i e r  s t e m p l o w s n y , i cenami 
do tąd o b o w ią z u | ą c e m i ,  lecz w  r ub lac h  i ko- 
pie ikach w y ra ż o n e m i .  — Art .  4. Zapasy d o t y c h ­
c z a s o w e g o  p ap ie ru  s t e m p l o w a n e g o ,  tudz ież  
k a r t ,  z d n i e m  19. (31 . ) 'G rud n i a  1841. roku  p o ­
zos ta ł e ,  w i n n y  być tylko co do c e n ,  zgo dn ie  
z a r lyku lami  2  i a ,  p r z e s t e m p l o w a n e ; zapasy 
zaś pap ić ru  jeszcze n i e o d s t e m p lc w a n e g o ,  z do* 
tyc l i c za sow em i  znakami w o d n e m i  p o d  s t e mp e l  
p r zy sp oso b i on ego ,  rnają być  r ó w n i e ż  n o w e r n i  
tylko cenami  i s t emplami  oznaczone. "

„ W  uzupe łn ien iu  a r t yku łu  4go U k a z u  N as ze ­
go z dnia 21. S tycznia (2 L u t e g o )  b. r . , k tó r y m  
P o s t a n o w i l i ś m y , iż bilety Banku  Polskiego p r z e ­
is toczone być  ma ją  na bilety w  r u b la c h  s r e ­
b r n y c h ;  na p r ze d s t aw ie n i e  Ra dy  A d m i n i s t r a ­
cyjnej K ró l e s t w a  Rozkazal i śmy  i Rozkaz u jem y:  
Art .  1. Bank  Polski  p r zyg o tu je ,  i w  mia rę  w y ­
kończen ia  w y p u s z c z a ć  będz ie  bilety b a n k o w e ,  
na  rub le  s r e b r n e ,  w ar tośc i  imienne/  1 ,  3 ,  10, 
25,  50 i 100 r u b l i ,  cofając j ednocz eśn ie  o d p o ­
w ie d n i ą  w a r to ś ć  d o ty c h c z a s o w y c h  na z łote 
w y s t a w i o n y c h ,  t ak,  aby  ilość w  ob iegu b ę ­
d ąc ych  nie p rzechodz i ł a  s u m m y ,  w  a r t yku le  
23. Ukaz u  Naszego  z dnia 17. ( 2 9 . )  Stycznia 
1828. r. d o z w o l o n e j . — Art .  2. W a r t o ś ć  pienię­
żna każdego z b i l e tó w ,  w  a r t yk u l e  p o p r z e d z a ­
jącym postanowionych, w yrażoną być ma na
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pierwsze j stronie biletu liczbą, oraz s łowami  
w  d w ó c h  językach:  Rossyjskim i Polskim, na 
odwrotn ć j  zaś stronie liczbą i oprócz tego sło­
w a m i  w  t rzech językach: N iemieckim, Fran-  
cuzkim i Angielskim.— Art. 3. Bilety rzeczone 
opa trzone  będą stemplem suchym,  jednako­
w y m  dla wszystkich ich g a tu nk ów ;  stempel 
zaś ten wyrażać ma herb  Królestwa  z napi­
sem:  „Bank Polski* , i przykładany będzie,  jak 
dotąd, pod ścisłym dozorem Komissyi U m o r z e ­
nia Długu  Krajowego.  — Art. 4. Na każdym bi­
lecie wy ra żon ćm  będzie w  językach Uossyj- 
skim i Polskim: «Bank Polski wypłac i  okazi­
cielowi ( tu wyraz ić  ilość rubli s rebrem w e ­
d ług stopy do ‘2 2 |f  z czystego funta wagi Ros- 
syjskiej.*— Art. 5. Kolor papieru,  znaki w o ­
d ne ,  ozdoby drukarskie,  kształt i wielkość bi­
letów rzeczonych,  równie  jak wszystkie szcze­
góły dotyczące ich odbi jania,  wypuszczania 
w  obieg i wymiany  na go tow iznę ,  Nasza Ba­
da Administracyjna K ró le s tw a ,  na przeds ta ­
wie n ie  Dyrektora G łó w .  Prezyd.  w  Kom.  
Rząd.  Przych. i bk. przepisze. Je j  także złożo­
ne  być mają w z o ry  każdego gatunku tych bile­
t ó w ,  przed ostatcczriem puszczeniem ich w  
obieg. — Art. G. Wszystkie rozporządzenia,  ob 
jęte poprzedniemi Ukazami Naszerai ,  c o d o  b i ­
le tó w  Banku Polskiegu dotychczasowych,  o 
ile niniejszym Ukazem nie zostały zmienione,  
z ac howuj emy  w  swej mocy.11

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 9. Październ.

Rząd  ogłasza następującą depeszę telegrafi­
czną z T u  ł o n u  z dn. 7- b. m.:  -Gene ra ł  La- 
mor icićre powr óc i ł  szczęśliwie dn. 30. z. m. 
do  Mostagamemu z Maskary,  którą w  dosta­
teczną żywnoś ć  opatrzył.  Generalny G ube r ­
na tor  stanął z n o w u  dn. 3. b. rn. w  Mostagane- 
mie. Przyprowadzi ł  on z sobą z w y p ra w y  
do Schelifu przeszło 300 jeńców i znaczną 
zdobycz. Wiadomośc i  te p rzywoz i  Kapitan 
»Fultona.“

Współuczuc ie  gazet ministerialnych dla buntu  
żołnierzy na korzyść Królowej  Krystyny obja­
w i a  się w  zadziwiający sposób. D z i e n n i k  
s p o r ó w j u ż  teraz obchodzi  się zĘsparte rą  jako 
z mężem,  który w ładz ę  utracił ,  P r e s s e  zapu­
szcza się w  najdziwaczniejsze rozp rawy  dla 
dowiedzenia ,  że upadek jego n i eodzow ny ,  na 
pół  u r zędo w e  dzienniki wieczorne  nareszcie 
umieją s w y m  wiadomośc iom z nad granicy 
hiszpańskie) taki obrot  nadać,  że każdy w  ru ­
chu  Krys tynis tów coś wielkiego, popularnego,  
s p ra w ę  nieomylnego skutku uważać  powinien.  
Dzienniki te nie raz do tego przesadzają sto­
rnią,  iż zamiast zrobienia jakiego takiego w r a ­
żenia, ledynie się na pośmiewisko wystawiają.
I  tak jeden z nich twierdził  wczoraj ,  iż li tylko

na pokonanie O ’Donnel la w  cytadeli panope- 
lońskićj najmniei 6 miesięcy czasu i 3 >,000 lu­
dzi potrzebaby b y ło ,  że gw ardya naród1 vra, 
na czele którćj (jenerał Ribero miasta p r z e c i e  
cyladeli bronił, tylko ( 0  g łó w  liczy, że O ’D o n ­
nell s w e g o  przeciwnika w  ciągu lOciu minut 
zw y c ięż y ,  skoro tylko zechce, i t. d. Przesady  
ta k o w e ,  na oślep z rękaw a w ytrząsane, n iego­
dne są w  ogóle źadnćj pow ażnej  s p r a w y ,  3 
publiczności służy w  takim razie praw o do-  
m ysłu ,  że po za o w e m i  napuszonem i fraze­
sami nędzna się rzeczyw istość  ukrywa.

O  wypa dk u tego now ego kuszenia się re ­
wolucyjnego  przyszłość z a w y ro k u je ;  wszy­
stkie zaś nieuprzedzone i bezst ronne głosy 
przedsięwzięcie takow e potępiają. Upatrują 
w  niem jedynie pytanie osobiste.

Czyli rząd w  Hiszpanii  Krystyną lubEspar te -  
rę ma na czele,  przez to moralne i inateryalne 
położenie kraiu ani o w lo s  się nie polepszy, 
kassy publiczne ró w n i e  późnićj jak teraz pró- 
żnemi pozostaną,  nieposłuszeństwo przeciw 
w ładzy  kratowej  ciągle się po prowiricyach 
objawiać  będzie,  zepsucie administracyi, ocię­
żałość sprawiedl iwości  i t. d. w  niczem się nie 
zmienią, a s t ronnic twa  podług przy ętego z w y ­
czaju pańs twu  odgrażać i wstrząsać go nie 
przestaną. Porządek i bezpieczeństwo publi­
czne stanowią teraz pierwszy waru nek  do od­
rodzenia się Hiszpanii. Bząd Espar te ry przy­
najmniej coś w  tej mierze ob iecywał ,  bo na 
wojsku mógł  polegać. W ś r ó d  takich okoli­
czności nie wiele  można  przytoczyć na unie­
winnienie lub usprawiedl iwienie bu n tu ,  który 
już osięgnięte, aczkolwiek maloznaczne w y ­
padki n o w y m  k r w a w y m  zawikłan iom p o ­
święca.

Bząd  nie ogłasza dzisiaj depeszy telegraficz­
nej ,  za to donosi M o n  i t e u r  p a r i s i e n ,  że 
Jaureguy (El Pastor ) , który stał w  Villafranca, 
i Munnagorri  do powstania się przyłączyli.  Po­
dobnie puł k Se gowi i ,  w  Santanie konsystujący, 
z ( jenerałami w  Urbis tondo i Hurbe  oświad­
czył się na korzyść O ’Donnella.

C o m m e r c e  donosi jako rzecz p e w n ą ,  że 
Kró lo wa  Marya Krystyna nocy zeszłe/ Paryż 
opuściła.  Stosownie do tejże gazety,  w czo ­
raj w  pobliżu Paryża publicznie ochotn ików 
dla służby Królowej  matki w e r bo w ano.

G a z e t t e  d e  F r a n c e  w yraża ,  że wkrótce  
w yjd z ie  proklamacya D on  Carlosa,  w  którćj 
stronnikom sw o im  zaleci,  żeby w  spraw ionym  
przez O ’Donnella powstaniu  udziału nie brali.

A n g l i a .
P o s i e d z e n i e  I z b y w y ż s z ć j  dn .  /.  P a ­

ź d z i e r n i k a .  Po  przeczytaniu kilku petycy1
Kom missarze k rólew scy  z m o w ą  ° d  tronu za­
mykającą posiedzenia parlamentu wystąp'1'
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1 s t y  gminy przed kratami stanęły, L o rd  
Kanclerz następującą przeczytał m ow ę:

„M ylordow ie  i Panow ie!
< N. Pani rozkazała nam Panom  oznajmić, źe 

się N. Pani teraźniejszą sessyę parlam entu  
zamknąć spodobało. Stósownie do rady p a r­
lamentu i w  skutek oświadczeń J .  K. M., 
•L K. M. s tósow nych użyła ś ro d k ó w  celem 
u tw orzen ia  no w ej  admirństracyi i urządzenia 
te J .  K. M. już do skutku przyprow adzić  r a ­
czyła.

Panow ie  Izby gmin!
N. Pani rozkazała nam podziękować W am  

Za subsydya, uchw alone przez W a s  dla tych 
W ydzia łów  służby publicznej, o które prze­
szły parlam ent nie m ógł mieć dostatecznego 
starania.

ś ro d e k ,  przyjęcie którego będzie stóso- 
W nćm , aby rozchody i dochody w y ró w n a ć ,  
oraz i inne 2  handlem  i przemysłowością kra­
jow ą w  styczności będąpe przedmioty, w k ró t ­
ce po upłynieniu odroczenia całą W aszę u w a ­
gę zajm ow ać pow inny.
, N . Pani rozkazała nam w y nurzyć  w  Jćj 
UUjeniu żal głęboki nad nędzą, która przez 
długi czas w  niektórych obw odach  rękodziel­
niczych panow ała ,  oraz W am  oświadczyć, źe 
N. Pani w  wszystkich środkach, k tóreby po 
dokładnćm rozw ażaniu  okazały się być najstó- 
*°wniejszemi, aby p o w ro to w i tej nędzy zapo- 
~!edz i osiągnąć wielki c e l  wszelkich życzeń 
-• K. M., dźwignienia dobrego mienia i spo- 
kojności ludu , na szczere współdziałanie w a ­
sze się spuszcza “

Z L o n d y n u ,  dn. 8 Październ.
M o r n i n g - C h r o n i c i e  bardzo namiętnie 

P°w sta  e przec iw  m ow ie  od tronu  przy zam ­
knięciu parlamentu. „O to  jest dokum ent, po ­
s i a d a ,  który byłby niedorzecznym i śmiesz- 

gdyby nie był bezczelnie niezgrabnym. 
Ogłaszają — co ? Czy  wielką zmianę w  polityce 
tand low ćj, wielki plan dla przemysłu naro ­

dow ego , wielkie ulżenie cierpień m ilionów  
‘udzi? Nie! zmianę ministeryalrią, i £e takow ą 
Uzupełniono. Na licznie odw iedzanćm  Iibe- 
r ałnćm zgromadzeniu stolicy przyjęto już u- 
ohvyałę, że m o w a  ta, zamykająca parlament, 
Zanim na m o w ę  zagajającą uwagę zw rócono ,  
ha publiczną zasługuje naganę « M o r n i r i g -  
n e r a l d  przec iw nie  m o w ie  tćj wielkie oddaje 
Pochw ały  z pow o d u  nadzwyczajnej o tw arto -  
«ci i prostoty, podczas gdy wszystkie liberalne 
dzienniki naturalnie jednomyślnie cierpko ją 
*!ader ganią.

Z d n i a  9. P a ź d z i e r n i k a .
" G re a t  W e ts te rn 1' p rzy w ió z ł  wiadomości

2 N o w eg o -Y o rk u  z dnia 25. Września. Naj­
w ażniejszym w ypadk iem , o k tórym  donoszą,

jest zdarzona w  Kingstonie dn. 19. W rześn ia  
śmierć Generalnego G ubernatora  Kanady, L or­
da Sydenham . Dniem przedtem  pierwsze po­
siedzenie no w eg o  ciała p raw odaw czego  zam­
knięto. Naczelny w ó d z  w ojsk  kanadyjskich, 
S ir  R. Jackson, objął tym czasowo u rzęd o w a­
nie. Xiąźę Joinville d. 19. W rześn ia  przybył 
do N ow ego-Y orku , zkąd się do W ashingtonu 
udać chciał.

M o r n  i n g  - C h r o ń  i c ł e  dow odzi dzisiaj, 
źe w kró tce  z przyczyny p ra w  zbożowych, 
zmiana w  Ministeryum Peela nastąpić musi.

T o w a rz y s tw o  irlandskie, mające na celu 
zapobieżenie wszelkiemu używ aniu  to w a ró w  
angielskich w  Irlandyi i wyjednanie  odbytu 
li tylko w y ro b o m  kra jow ym  t. j. irlandskim, 
obecnie w  istocie do skutku przyszło i O ’C o n ­
nell sam pierw szy  w ykonał przysięgę, źe ni- 
gdy ani dla siebie ani dla rodziny swojćj 
przedmiotu używ ać nie będzie , k tóryby 
nie był w  Irlandyi robiony. W ezw a ł  nastę­
pnie wszystkich obecnych, żeby tęź sarnę 
przysięgę w y k o n a l i , i przedstawiał im znaczne 
korzyści, które z postanowienia  takowego na 
Irlandyą zapew ne  spłyną.

Lord  Stuart de Rothesay m ianow any  podo­
bno został Posłem przy dw orze  petersburskim 
i niezadługo w ybierze się na miejsce u rzędo ­
w an ia  swego.

A  u s t r y  a.
Z W i e d n i a ,  dn. 9. Października.

(Lipska Gaz. Pow.) — Z Peltau nadeszła tu  
w iad o m o ść ,  że żyjąca w  m ałżeństw ie rriorga- 
natyjskiem z Genera ł M ajorem Xięciem Ale- 
xandrem  W iirlem bergskirn  zamężna Hrabina 
Hohnstein  w  skutek spadnięcia z konia, na 
którym  jadąc przypa tryw ała  się ćwiczeniom  
w o jskow ym  małżonka sw ego ,  zawcześnie  r o ­
zw iązana, w  kwiecie młodości życie zakoń­
czyła. Ciajo jej od p ro w ad zo n o  do S iedm io­
grodu do grobu familijnego H rab iów  R heda- 
j ó w .  Xiąźę pojechał do Pesztu w  odw iedziny  
do swej siostry, małżonki Arcyxięcia Palatyna.

E g i p t .
Z  A l e x a n d r y i ,  dnia 16. W rześn ia .

(Lips. Gaz.powsz.) — D ow iadujem y się tera*, 
iż Mehmed Ali nakoniec onegdaj w ieczo rem  
oświadczył go tow ość  sw oję  zapłacenia usta­
now ionego na 60,000 kies haraczu i wysłania 
natychmiast a conto tegoż 10,000 kies do K o n ­
stantynopola. Dziś po południu o godzinie 5 
odpłynie jego parostatek „Nil« dó stolicy pań­
s tw a  ottomańskiego z tą wiadomością. S tano­
w cza  m o w a  Sultana i w ystaw ienie  z strony 
K onsu lów  M ehm eaów i A lem u ,  jak dalece 
przychylenie się jego do tego żądania jest stóso- 
w nćm , przyłożyły się do tak pomyślnego wy-
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E adku. Ż o łn ie rze  syryjscy , a tó so w n ie  do roz-  
8 7.il S u ł ta n a ,  do  s w y c h  d o m ó w  p o w ró c ić  

mają .  D o tąd  ich ty lko  M e h m e d  Ali 1100 w y ­
s ła ł ,  n ie w y p ła c iw s z y  im n a w e t  za ległego je ­
d n o ro c z n e g o ,  a u n iek tó rych  d w u  i t rzech le ­
tn iego żołdu.  A by m u  się zaś p ro śb am i o 
*w o ję  na leży tość  m e  naprzykrza li ,  rozkazał ich 
w  ciągu d w ó c h  godzin  na o k rę t  odes łać .  P o d  
w z g lę d e m  h and lu  n ic do tąd  M e h m e d  Ali nie 
uczyn ił ,  z czegoby  w n o s ić  m o ż n a ,  iż szczerze
0 uskuteczn ien iu  t rak ta tu  z 1839 ro k u  myśli. 
M onopo lia  codz ienn ie  się bardz ie j  zagęszczają
1 uc iąż liw szem i s taw ają .  M yśli on  p o d o b n o  
całą z iem ię w  dolin ie  n i lo w e j  sob ie  p r z y w ł a ­
sz czyć ,  aby m óg ł  p o te m  p o w ie d z ie ć ,  iż m u  
w o l n o  r o b ić ,  co m u  p o d o b a ,  gdy każdy  
w ła sn o śc ią  sw o ją  p o d łu g  s w e g o  u p o d o b an ia  
r o z rz ą d z a ć  m oże.

( M a l t a  Chronicie.") — U s i ło w a n ia  P u ł k o ­
w n ik a  N a p ie ra ,  pod  w z g lę d e m  w y p u szc ze n ia  
S y ry jc z y k ó w  z w ojska  egipskiego, w y d a ły  n a ­
reszcie niejaki sku tek ;  d. 9. o d p ły n ę ła  egipska 
f regata  i turecki s k u n e r  z 1000 —  1400 ż o ł ­
n ie rzy  syryjskich  na  p o k ła d z ie ,  do  B e i r u tu ;  
to w a rz y s z y ł  im sta tek  „ M e d e a “ . Syry jczyko-  
w i e  m o c n o  się cieszyli z p o w r o t u  do sw e j  oj­
c z y z n y ,  ale n iek tó rzy  z p o m iędzy  n ic h ,  p ra ­
cujący w  a rsena le ,  Eg ip tu  opuśc ić  nie chcieli. 
L ic z b y  p o zos ta łych  w  E g ipc ie  nie m o ż n a  z p e ­
w n o ś c ią  ozn a cz y ć ,  bo  są po ca łym  ro z p ie rz c h ­
nięci k r a ju ,  m a ich b y ć  do  10,000; aie p o d a ­
n ie  to  z a p e w n e  jest p rzesadzone .

Rozm aite wiadomości.
(Nadesłano .)  —  Przejeżdżająca tu tędy  z W a r ­

s z a w y  do  Paryża  P an n a  T u r o w s k a ,  jedna 
z  n a jp ie rw sz y c h  artystek  tea tru  W a r s z a w s k ie ­
go  , dała  się słyszeć w  tea trze  n aszym  po  raz  
p ie rw s z y  dnia 12. Paźdz ie rn ika .  W ie lką  aryę  
z  K opc iuszka  w y k o n a ła  P anna  T u r o w s k a  
z  czu łośc ią  a p rz y tć m  jędrnośc ią  o d p o w ia d a ­
jącą  treści s łó w  po lsk ich ;  w  scenie i aryi Pas- 
syn iego  energia jej o rk ies t rę  p r o w a d z i ł a ,  a 
g łos m o c  o rk ies try  p rzew yższy ł .  Naibardzić j 
p o d z iw ia l i  z n a w c y  znaczną  p rze s trzeń  g łosu  
u ta le n to w a n ć j  tćj a r ty s tk i ,  gdy  t a k o w y  trzy  
p r a w ie  obe jm u je  o k ta w y  ( o d  niskiego d do  
w y so k ie g o  c.) i w  te j tak znacznćj kon tra l to -  
w e j  niskości z tą  m o c ą  i o k rąg ło śc ią  is to tn ie 
n a d e r  rzadko  się zdarza. D y rek cy a  te a t ru  
u m ia ła  ocenić ta len t  ar tystk i d o b o re m  sztuki, 
k tó ra  w szy s tk im  się p o d o b a ła ,  b y ł  to  ó w  
s ły n n y  „ S ta r y  s t u d e n t u t w ó r  gen ia lnego  
M altitza. W y k o n a n ie  tćj sz tuczki by ło  dob re ,  
publiczność okazała  tćź za d o w o le n ie  n ie ty lk o

licznem i ok laskam i,  ale i w y w o ła n i e m  P ana  
D ille ,  k tóry  ro lę  m ło d e g o  Ż ó łk iew sk iego  ce­
lu jąco  oddał.  —  O g ó ln e  p o żądan ie  sp raw iło ,  
iż P a n n a  T u r o w s k a  po  raz  drug i w czora j ,  
w  n iedzie lę  słyszeć się dała. J a k k o lw ie k  
śmieszka „ P o d r ó ż e  S z la b e r la “ , w y b r a n a  m o le  
ty lko  dla w ie lk ie j  części n iedzie lne j pub liczno­
śc i,  eflekt p ięknego  i p o w a ż n e g o  ś p ie w u  na* 
szej ar tystk i p su ła ,  p rzec ież  każdy  z n a w c a  
i każde czu le  se rce  w y so k i  jćj ta len t  ocenić 
potrafi. U t w ó r  K urp ińsk iego  z a w ie ra ją c y  aryę 
i Polaka w  ro m a n ty c z n y m  jest r o d z a ju ,  za ­
w ie r a  kilka w y b o r n y c h  sol in s t ru m e n ta ln y ch ,  
u ło ż o n y  um yśln ie  dla P a n n y  T u r o w s k i e j ;  
p rze ję ła  się też ona n im  ty le ,  iż o d śp ie w a n ie m  
go zale tę  nie tylko jak z w y k le  so b ie ,  a le i t e m u  
m is t rz o w i  przyn ios ła .  P o w s z e c h n e  jest ży­
cz en ie ,  aby  P a n n a  J u r o w s k a  w  o so b n y m  
k o n ce rc ie  n o w ą  roskosz z n a w c o m  i lu b o w n i -  
k o m  ś p ie w u  sp r a w i ła ;  s p o d z ie w a ć  się  należy, 
iż l iczne podpisy  na obiegającej w  tej m ie rze  
liście P an n ę  T u ro w sk ą  o o o w s z e c h n e m  fZm 
życzeniu  przekonają .

o p o w s z e c h n e m  tć m  
M . B.

I t u r s  g i e ł d y  B erlińskiej.
U nia  16. Paźdz ie rn ika  1841.

O btigi dliipu państw a . .
P r. a lig. obligacje 1830. . . 
O btigi premińw handlu morsk. 
O btigi K urm archii . . . .  
B erlińsk ie  obligacje m iejskie 
K lblągskie difo . . . .  
G'dauskie dilo w T . , . 
Zachodnio - P r. listy  zastawne 
L isty  zast. W . X. Poznańskiego 
W sc h o d n io -P r . listy  zast. ,
Pom orskie d i t o ..........................
K ur- i N owom arch. dito . . 
Szląsk ic  d i t o ..........................

A k c j e
K olei B erlińsko-Poczdam skie 
dito dito akcje a p rio ris .

K olei M agdebursko - L ipskiej 
dito dito akcje  a prio ris .

K olei B erlińsko - A nhaltskiej 
dito^ dito akcje a p rio ris ,

K olei IJiisscłdorf. - Klherield.
dito dilo akcje  a prio ris .

K olei nadreńsk ićj . . . . .

Z łoto al m arco . , 
F ryd rychsdo ry  . .
Inne  monety złote po 6 tal 
lliscon to  . .
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